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I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZaGRaNICZNEJ.
««R y t a su o z w i ą z k u p a ń s t w  b a ł t  y c 1: i c h . 
”RytasIł Nr. 71 z 28/111*1933 r.Art.p, t*n Jeszcze ; npraxis z\tląwku 
bałtyckiego”. Streszczenie:

W życiu państw bałtyckich od chwili ich powstania sprawa 
związku bałtyckiego zawsze byłe. i jest aktualna* Idea tego związku 
była najbliższa realizacji w pierwszych latach niepodległości * 
Wszystkie trzy r.y.łe państwa Litwa, Łotwa i Fu. ton ja" sądź,!!?-, że naj­
bardziej naturalnem wyjściem dla trzech równych pod rnględem sił 
i spokre n lonych^ze sobą państw jest zMwarcie związku. Koncept,Ja 
tego związku, którą wysunęła Litwa znalazła przychylne echo we 
wszystkich trzech narodach. Z punktu widzenia stosunków rru..ędz,yna­
rodowych u tworzenie takiego związku wnieóc miało w stosunki pomię­
dzy państ '*aai europejskierni ważny czynnik, z którymby się liczyły 
również większe państwa.

Pomimo tak pięknie zapo wiadającego się zbliżenia, w sferach 
politycznych przeja gLłv się inne prądy i związek bałtycki nie zos­
tał zrealizowany. Wspólne cele 1 dążenia małych państw, j.akguyby 
znikły z horyzontu, Znalazła się jakaś siła, której zależało ra 
zniweczeniu związku i niedopuszczeniu do jego utworzenia. Tą siłą 
były wielkie państwa sąsiednie. W pierwszym rzędzie Polsce chodzi­
ło o to, by Litwa, będąc w związku nie wzmogła sff w walce o Wilno. 
Polska oddziałała na Lotyszów i Estończyków, strasząc ich niebez­
pieczeństwem rosyjskiej i niemieckięm. Polska łatwiej może dążyć 
do zagarnięcia Litvry i niektórych ziem łotewskich /6 gmin/w warun­
kach, gdy niema związku bałtyckiego, Wysiłki polskie pod tym wzglę­
dem uwieńczone zostały powodzeniem.

Niemcom również zależało na jak największych .'/pływach nad 
Bałtykiem. W walce o Kłajpedę i o swe prawa na Łotwie /sprawa ka­
tedry/, jak również w Estonji Niemcy wyraźnie przejawiły swe in­
tencje.

Wreszcie nie jest tajemnicą, ze i Sowiety, zawierając pakty 
negatywnie się ustosunkowały względem koncepcji związku bałtyckie­
go. Z większych państw działała głównie Polska. Wstępem do tego był 
słynny układ warszawski. Oddziałano drogą dyplomatyczną na Łotwę i 
Estonję* Rozpoczęła się separatystyczna polityka trzech narodów. 
Łotysze i Estończycy kumają się, jakgdyb^ z Polakami. Litwinom po­
zostaje w sprawie wileńskiej odłączyć się od swych sąsiadów. Jednak 
i Łotwa z Estonją nie zawierają z Polską żadnych poważniejszych 
układów. Jeden rząd w mniejszym'stopniu, drugi w większym odpowia­
da na wielką gościnność i grzeczności polskie. Dla wyrażenia tej 
przyjaźni Polacy zużyli ogromne sumy pieniędzy i dołożyli sporo wy­
siłków dyplomatycznych. Według wyrażenia pewnego polityka łotewskie­
go, jest to swoisty sposób importu pieniędzy- do krajów bałtyckich. 
Tego rodz;ju polityka kokietowania nie zasługuje na pochwały lecz 
z punktu widzenia łote fskiego i estońskiego da się usprawiedliwić.
W działalności dyplomacji polskiej w Łotwie i Estonji sprzyjającą 
była również okoliczność zbyt małej aktywności dyplomacji litew­
skiej. Łotysze i Estończycy posądzeni O współpracę z Polską pozosta­
wieni byli całkowicie polskim wpływom, Zamiast szukać dróg skutecz­
niejszego oddziałania na Estonję i Łotwę-i sparaliżowania ./pływów 
polskich, dyplomacja litewska często się bawiła w szczegóły i w 
ciągłe oskarżenia. Najlepiej •* nawet dla Litwy usposobieni przed­
stawiciele prasy łotewskiej i estońskiej oświadczali niejednokrot­
nie, że Litwini niemal wcale nie przeciwdziałają olbrzymim wysiłkom 
polskim w kierunku oddziałania na prasę i społeczeństwo.

Działalność dyplomacji lite -sklej w R^dze i Tallinie przedsta­
wiała się nader słabo. W ciągu ostatnich kilku lat działały w Rydze 
i Tallinie najsłabsze lite ńkie siły dyplomatyczne.

Litwa mą przyjaciół w Estonji i Łotwie, świadczą o tera ostat­
nie wypućki polityczne. Pono .ule wysunięta została idea związku ̂ bał­
tyckiego i to właśnie przez' tak często oskarżanego przez Litwinów 
sąsiada. Największe pismo łote ukie o n-.kładzie dziennym 160 tys. 
egzemplarzy^ wy rierająca bardzo silny "-pływ na społeczeństw/o wyra­
ziło się, jak następuje:dnUeh ostatnich w prasie łote wklej, 
estońskiej i sk an dyń a '/.lej w'-raaono szczerą ssmpatję pod adresem 
Litwy i chęć uaktywnienia polityki zagranicznej państ./ bałtyckich.
Na Lot le myśl ta” przeszła" z prasy do szerokich mas społeczeństwa.
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Ch.ły szereg organizacvj przyjęło rezolucje? domagające się natych­
miastowego ut worzenia z /lasku państw bałtyckich.

To poruszenie społeczeństwa wy wołała ostatnie wpadki poli­
tyczne w Niemczech. Pod ąpły rem tych wypadków Rumun ja, Czechosłowacja 
i Jugosławia podpisały już odpo dedni pakt..

Niemcom zalewy na burzeniu związku bałtyckiego, gdyż z zachodu 
i wschodu krepują granice niemieckie sprzymierzone Polska i Francja, 
Nad Austrją czuto Pała Fntonta. Stosunki z Rosją do najlepszych nie 
należą.0 ile do tego jeczczeby doszedł z'wiązek państw bałtyckich, to 
Niemcy i Austrja zos.tu.lvbv otoczone przez polityczne bloki. W takich 
warunkach Hi tier o ’i nie udałoby się zrealizować swego programu, a mia­
nowicie odzyskać Kłajpedy.

"Jaunakas Tinas” apelują do narodu litewskiego, twierdząc,że 
ani Łotysze oni Estończycy nie powinni opuszczać rąk z powodu .postę­
powania jednostki, która nie zdoła długo rozdzielać dwa bratnie naro­
dy.

Że wszystkiego wynika, iż sąsiećzi Litw mają szczerą chęć 
utworzenia związku trzech państw. Czego więc teraz oczekiwać należy?
S> odziewać się trzeba, iż. wielkie państwa znowu będą się starały wy­
siłkom t'vxi przeszkodzić. Nowy poseł polski w Rvdze Beczkowicz rozwi­
nął intensywna akcję. Dokonano w krótkim czasie posunięć w kierunku 
zaimponowania prasie, społeczeństwu i dowództwu wojskowemu. Obdarzono 
wiele osób medalami, wreszcie !iAissargówn /strzelców łotewskich/ za­
proszono do Polski. W tvcłi dniach ukazała p̂ ię -riadomosć, że Polacy 
zamierzają poczynić Litwinom ustępstwa. Mówią toż o -wymianie emigran­
tów. Beczkowicz miał zabrać do Rygi dokumenty, dotyczące sprawy wi­
leńskiej .

Tymczasem w lite miciej polityce zagranicznej panuje całko?/!ty 
Spokój. Poseł literski w Rvdze nie został jeszcze mianowany, Więcej 
jasności w polityce zagranicznej.

K r o n i k a .
Z a t a r g  p o l s k o - l i t e w s k i  a p r a s a  c z e c h o -  
s ł o w a c k*a .Elta /z 28.III.1933/;W tych dniach w piśmie czecho­
słowacki em ^Naszynec”, wychodzącew w Ołomuńcu ukazał się artykuł p.t. 
nCzv aljanse są potrzebne?” Autor artykułu nawołuje do zawarcia związ­
ku pomiędzy wszystkimi sąsiadami Niemiec, gdyż tylko w ten sposób po­
kój może być zapewniony. Według pisma jest rzeczą najważniejszą, by 
Polska porozumiała się z Litwą, tworząc jedno wielkie państwo, przy- 
czem Wilno byłoby własnością ’wspólną. Wzór dla aljansu polsko-litew­
skiego nie trudno snaleść w przeszłości. W dalszym ciągu pismo wita 
inicjatywę Szwecji utw/orsenia związku państw bałtyckich, który dałby 
odpór zachłanności niemieckiej, nadmieniając jednocześnie, ze pogłos­
ki te nie są zbyt riarogodne, gdyż w takim wypadku Szwecji wypadłoby 
zmienić całą swą dotychczasową politykę względem Niemiec. Przy tej 
sposobności autor przypomina, se podczas wielkiej wojny Szwecja za­
chowywała w stosunku do protestanckich Niemiec Hohenzollernów życzli­
wą neutralność- i kończy zapewnieniem, se gdrby polityka Szwecji is­
totnie uległa zmienia, przyczyniłoby się do położenia kresu stuletniej 
ekspansji Niemiec w krajach bałtyckich.-

t i i. zagadnienia polityki wewnętrznej
I ZYCIE- SPOŁECZNE.

S p r a w a  p o j e d n a n i a  l u d o w c ó w  i n a r o d o w ­
c ó w  w u j ę c i u  ”S o c j a l d e m o k r a t a s  a” ,':Socjal- 
demokratas”. Streszczenie;

Na ostatnim zjeśdzie ludowców starły się dwa nurtujące tam 
prądy, przvezem kierunek ugodowy, reprezentowany przez p.Kwieskę,po-
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ciaństy/a od małorolnych do zamożnych gospodarzy. Okoliczność ta nada­
je partji charakter wogóle t>o jcdnawczy, powoduje chwiejność programu 
1 skłoniła do próby na dążenia w 192,6 r. porozumienia z chrz.demo­
kracją, udaremnionej nr zez ówczesny prze.'/rot.

Po -rze /rocie narodowców wysiłki ludowców w kierunku porozu­
mienia ze stronnictwem, które przyszło do dadzy spełzły na niczera.




